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Atmosfera 
występku i zbrodni.

Jak wygląda działalność Stronnictwa Narodowego?
Dość często dochodzą nas wieści o próbach 

wywoływania awantur, a nawet terorystycz- 
nych zamachów w rozmaitych częściach kraju. 
Ostatnio w Łodzi władze bezpieczeństwa znaj­
dowały bardzo często czyto podłożone petardy 
w gmachach niezależnych dzienników, czyto 
bomby w sklepach przeważnie żydowskich, czy 
wreszcie spotykały się z napadami, organizo- 
wanemi przez bandy łobuzów.

Opinja publiczna zaniepokojona tego rodzaju 
wystąpieniami z uwagą śledziła prace władz 
bezpieczeństwa, zmierzające do wykrycia spraw­
ców. Teraz już wie...

Wie, że zamachy były dziełem ludzi ściśle 
związanych ze Stronnictwem t. zw. „Narodo- 
wem“. Wystarczy tu, źe wymienimy, iż na 
Górnym Śląsku w okresie od 22 listopada r.ub. 
do 18-go grudnia r. ub. członkowie Stronnictwa 
Narodowego dokonali 29 aktów, godzących w 
bezpieczeństwo życia i mienie obywateli, oraz 
naruszających porządek publiczny. Wiemy rów­
nież, że na skutek tak pojmowanej działalności 
Stronnictwo Narodowe na Górnym Śląsku zo­
stało rozwiązane. I wtedy Jilfty zagrażające 
spokojowi i bezpieczeństwu publicznemu ustały.

Przyszło potem kilka kolejnych zamachów 
w Łodzi. Tam również okazało się, że spraw­
cami są członkowie Stronnictwa Narodowego. 
Jeżeli do tej ponurej galerji „działalności** do­
damy głośne przed kilku miesiącami zajścia w 
opoczyńskiem (mord rabunkowy) oraz ostatnie 
wydarzenie w Truskolasach (barbarzyńskie 
świętokradztwo) będziemy mieli pełny obraz 
rozkłady moralnego, jaki w szeregach tego 
stronnictwa panuje. Będziemy mieli dokładne 
odczucie atmosfery.

Nie dziwi nas tutaj nic, ani nic nie zasta­
nawia. Znamy bowiem dobrze i oddawna obóz 
t. zw. „narodowy** i jego działalność w Polsce. 
Nie trzeba tu przypominać dawnego ałużalstwa, 
dawnych hołdów, składanych przez przedstawi­
cieli tego obozu w Petersburgu i Wiedniu, nie 
trzeba przypominać stanowiska, jakie ten obóz 
zajął w czasie wojny wobec pierwszych od 
tylu lat formacyj polskich, wystarczy, że przy­
pomnimy atmosferę, jaką żył obóz t. zw. „na- 
rodowy** w grudniu 1922-go roku, atmosferę, 
w której wylęgła się zbrodnia Eligjusza Nie­
wiadomskiego.

Społeczeństwo polskie zajęło zależne stano­
wisko wobec „działaczów** tego obozu. Oka­
zuje się jednak, że — chociaż społeczeństwo 
wyraziło po wielokroć nieufność endeckim 
metodom i prowodyrom, — pozostał sztab, po­
zostali „oficerowie** bez armji, którzy obecnie 
znowu usiłują rozszerzyć „działalność *, nie go- 

• dząc się z faktem braku poparcia w społeczeń­
stwie.

Wracają więc dawne metody, wraca atmo­
sfera, mnożą się wypadki aktów terorystycz- 
nych i zapełniają się więzienia „przedstawicie- 
lami“... obozu „narodowego**.

Skutki działalności Stronnictwa Narodowe­
go wyrażają się w jednogłośnem potępieniu 
przez opinję publiczną sprawców wszystkich 
aktów, podważających bezpieczeństwo w Pań­
stwie. Zwłaszcza zaś, źe Państwo Polskie ma 
obecnie aż nadmiar siły do natychmiastowego 
i należytego położenia kresu wszystkim wybry­
kom i wszelkiej działalności niezgodnej z pra­
wem. Dobrze będzie, jeżeli z tej prawdy zdać 
sobie potrafią sprawę również te czynniki, które 
nie mogą się dotąd pogodzić z życiem, które 
automatycznie zepchnęło je do poziomu zera, 
jakie reprezentowały od początku w życiu 
zbiorowem i państwowem Polski.

Sejm gospodarczy
Wielka narada gospodarcza, mająca za za­

danie ustalenie konkretnych planów gospodar­
czych na rok 1936 została wyznaczona defini­
tywnie na dzień 21—23 lutego rb. Koła rządo­
we podkreślają z naciskiem, źe w chwili obec­
nej nie chodzi już o sprecyzowanie ogólniko­
wych dezyderatów, lecz o rozstrzygnięcie kon­
kretnych zadań gospodarczych, a to w związku 
z wytworzoną sytuacją po przeprowadzonej ob­
niżce cen i osiągniętej równowadze budżetowej.

Nad opracowaniem szczegółowego programu 
obrad pracuje powołana specjalnie komisja pod 
przewodnictwem wiceministra Lechnickiego. 

Komisja ta ma za zadanie ustalić szzzegółowy 
program prac, porządek obrad, technikę obrad, 
podział tematów na poszczególne dni obrad, 
sposób i kolejność powoływania komisyj itp.

Narada gospodarcza, pomyślana przez wi- 
cepremjera Kwiatkowskiego, jako sejm gospo­
darczy, ma być zrealizowana w ścisłem poro­
zumieniu z organizacjami samorządu gospodar­
czego, a więc: ze Związkiem Izb Przemysłowo- 
Handlowych, Związkiem Izb i Organizacyj Rol­
niczych Związkiem Izb Rzemieślniczych i t. p. 
oraz przedstawicielami organizacyj przemysłu, 
handlu, rzemiosła, rolnictwa i bankowości.

Holyński na 
cechuje bud- 
od budżetów

na tem, że

Budżet min, skarbu w Sejmie.
Specjalni urzędnicy dopilnują ścisłego 

wykonania budżetów.

WARSZAWA. W poniedziałek komisja 
budżetowa Sejmu rozpoczęła debatę nad ostat­
nią częścią preliminarza budżetowego, miano­
wicie budżetem ministerstwa skarbu.

Referent tego budżetu pos. 
wstępie podkreślił różnicę, jaka 
żet min. skarbu w odróżnieniu 
innych resortów.

Zasadnicza ta cecha polega 
polityka poszczególnych ministrów resortowych 
objawia się głównie po stronie wydatków ich 
budżetów, natomiast polityka ministra skarbu 
występuje raczej po stronie dochodowej. Skarb 
bowiem musi dostarczyć wszystkim resortom 
kredytów.

Poruszając dalej zagadnienie oszczędności, 
referent zwraca uwagę na pewne nowe posu­
nięcie, dokonane w roku bieżącym przez Radę 
ministrów. Posunięcie to polega na tem, że 
każdy minister resortowy wyznacza swego 
urzędnika, który jest przed nim odpowiedzialny 
za ścisłe wykonanie budżetu.

Zdaniem referenta, posunięcie to jest waż­
nym krokiem w dziedzinie przestrzegania 
oszczędności w wydatkach, a gdyby krok ten 
zawiódł, to oczywiście, trzeba się będzie za­
stanowić nad zmianą tege systemu.

Następnie referent omówił szczegółowo 
ogrom zadań min. skarbu, które musi poza 
własnemi wydatkami i dochodami — intere­
sować się też budżetami samorządów, ubez- 
pieczalni społecznych i t. p.

Dalej mówca przeszedł do szczegółowej 
analizy zagadnień podatkowych.

Po referacie głos eabrał p. minister skarbu 
Eugenjusz Kwiatkowski, który wygłosił prze­
mówienie na temat ogólnej działalności swego 
resortu oraz polityki finansowej państwa.

Dyskusja była bardzo ożywiona i przeciąg­
nęła się do późnej nocy.

w

20 aresztowanych murzynów spłonęło w 
samochodzie więziennym.

NOWY JORK. W miejscowośi Scots Boro, 
stanie Alabama, spłonął skutkiem wybuchu 

zbiornika z benzyną, więzienny samochód, w 
którym znajdowało się 20 murzynów i dwóch 
białych dozorców.

Wszyscy murzyni spalili się. a obydwaj do­
zorcy odnieśli cieżkie obrażenia, przy ratowaniu 
płonących.

Uczestnicy Sejmu Gospodarczego będą powo­
łani w porozumieniu z organizacjami samorządu 
gospodarczego i organizacjami zawodowemi gos­
podarczemu

W przewidywaniu, iż poruszone zagadnie­
nia na Sejmie Gospodarczym wywołają niewąt­
pliwie ożywioną dyskusję, wkraczają one bo­
wiem głęboko w życie gospodarcze całej Polski, 
narady gospodarcze zostały przewidziane na 
okres trzydniowy w miarę koniecznej potrzeby 
okres trwania obrad zostanie przedłużony.

Program obrad Sejmu Gospodarczego został 
ujęty w pięciu punktach zasadniczych, według 
następującego porządku :

1) handel wewnętrzny i wzmożenie obro­
tów wewnętrznych, 2) handel zagraniczny i za­
gadnienie eksportu polskiego, 3) utrzymanie 
ijrozwój produkcji krajowej, 4) kapitalizacja 
wewnętrzna i zagadnienie organizacji kredytu, 
5) plany inwestycyjne, zatrudnienie bezrobot­
nych. Wielka ta narada gospodarcza ma za 
zadanie w pozytywnem podejściu dojczołowych 
zagadnień, pomóc w ustalaniu praktycznych 
rozwiązań zasadniczych zagadnień, od których 
zależeć będzie rozwój życia gospodarczego i 
pchnięcie go na nowe tory.

Londynu

zwrócono

Udaremniony zamach na życie
króla Jerzego II.

ATENY. W związku z pogrzebem zmarłe­
go ostatnio nagle gen. Kandylisa zwracają po­
wszechną uwagę na fakt nieobecności na po­
grzebie króla Jerzego II, oraz premjera Sofulisa 
który miał na pogrzebie króla reprezentować.

W związku z tem mówi się o wykryciu spi­
sku oficerów na życie króla, a zamach miał być 
urządzony właśnie w czasie pogrzebu Kondyli- 
sa. Spisek udało się wykryć w związku z an- 
tyrojalistyczną demonstrancją oficerów garnizo­
nu ateńskiego.

Przed pałacem królewskim wzmocniono 
warty i przydzielono do nich kilku dedektywów 
angielskich, przybyłych do Aten z 
wraz z królem Terzem II.

Podobno z pałacu królewskiego 
się do Scotland Yardu o przysłanie do Aten 
nowych 6-oiu wywiadowców.

Zacieśnienie węzłów między Angję a Polskę 
i innemi sąsiadami Niemiec.

LONDYN. Interesujące uwagi na temat od­
bytych ostatnio w Londynie narad z przybyłem! 
na pogrzeb Jerzego V monarchami i mężami 
stanu formułuje „Manchester Guardian**.

Zdaniem tego dziennika rozmowy londyń­
skie uwypukliły tendencje, jakie dominują obec­
nie w Europie, przyczem za taką dominującą 
tendencję uważa on „zacieśnienie węzłów mię­
dzy Wielką Brytanją, a mocarstwami otaczają- 
cemi Niemcy**.

Stosunki z Polską dziennik nazywa harmo- 
nijnemi, wskazując na istniejące tendencje do 
zacieśnienia węzłów między Polską a Wielką 
Brytanją.

Olbrzymi program wzmocnienia sił zbrojnych 
imperjum brytyjskiego.

LONDYN. „Observer** donosi źe rząd bry­
tyjski zamierza podnieść siły zbrojne imperjum 
o pół mdjona całkowicie wyszkolonych żołnie­
rzy, to znaczy do poziomu, który armja niemie­
cka ma osiągnąć z wiosną b.r.

Dziennik dopatruje się związku pomiędzy 
tą decyzją a ostatniemi rozmowami w Londynie 
które miały wykazać, że braki armji angielskiej 
uważane są powszechnie za jedną z przyczyn 
niepewnej sytuacji w Europie.

Program zbrojeń powietrznych przewiduje 
budowę 2000 samolotow rocznie.

Armja lądowa ma otrzymać rocznie cztery 
miljony funtów na cele motoryzacji.

/
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Planow a praca nad odbudow ą sił gospodarczych i 
społeczeństw a

N a posiedzeniu K cirJsji B udżetow ej Sejm u j 
dłuższe przem ów ienie w ygłosił p. m in. Skarbu  
K w iatkow ski, który stw ierdził m . in . że kryzys | 
obecny —  jeden z najbardziej paradoksalnych ? 
i najbardziej niszczący —  zm ienił klim at gos- J 
podarczy. O becnie w szystkie funkcje gpspo- i 
d.srcze przesuw ają się ku defi<  ytów i a zagad-f 
m enie utrzym ania rentow ności, a choćby tylko ।  
rów now agi zdaje się zadaniem oporneni i nie- j 
zw ykle trudnem do realizacji. W szystkie te  
objaw y nietylko nie om inęły Polski, ale prze­
ciw nie spotęgow ały się i pogłębiły bardzo  
znacznie. Podobnie jak w iele innych państw  
nie uchroniliśm y się ani od licznych fałszy­
w ych nastaw ień w zakresie gospodarczym ani 
od szeregu błędów . Istotne jednak przyczyny  
naszych obecnych trudności gospodarczych  
m ają charakter głębszy i bardziej strukturalny. 
Przyczyny naszych trudności gospodarczych.

Strukturalne niedom agania dałyby się  
sprow adzić do następujących głów nych ele­
m entów  :

1) w ieś polska reprezentująca dynam icznie j 
najw iększy zbiornik sił ludzkich —  jest prze- j 
ludniona, niezorganizow ana, ustaw iona w kie- » 
runku od w schodu ku zachodow i na bardzo 1 
różnych szczeblach rozw oju i pozbaw iona j 
w szelkiego zapasu kapitałów ruchom ych  ; ’

2) drugie uderzenie kryzysu przyszło na / 
św iat pracy. N ie należy j- dnak zapom inać, 
że podstaw ą egzystencji chłopa w Polsce jest < 
nie kapitał, ale praca. U legł on po raz drugi | 
—  z całym św iatem  pracy — klęsce, która pra- 1 
w ie w ykluczyła go z zasięgu zdolności kon- < 
sum cyjnej ;

3) złagodzenie objaw ów  nadm iaru  przyrostu  
ludnościow ego zostało uniem ożliw ione przez ; 
zaham ow anie ruchu em igracyjnego;

4) urządzenie now ego państw a i przy  sto- ? 
suw anie jego zniszczonego przez w ojnę gos- i 
podarstw a do now ych założeń handlow ych i 1

Opiera za 2 lata Niemcy mogą zaryzykować 

wojnę.
W IED EŃ . W w yw iadzie udzielonym  w spół­

pracow nikow i jednego z pism , ośw iadczył pe­
w ien w ysoki oficer R eichsw echry; źe w iększość  
oficerów niem ieckich w ołałaby złożyć przysię­
gę w ierności cesarzow i albo królow i, ale że  
ruch m onarchistyczny w N iem czech jest obec­
nie tak słaby, iż nie posiada najm niejszych w i- । 
doków na przyszłość. N atom iast H itler zdołał | 
zjednać sobie oficerów  arm ji niem ieckiej sw ojem  
śm iałem w ystąpieniem  ’z r. ub., .k iedy to w y­
ręczył tak pod w zględem politycznym jak i fi­
nansow ym dalszy rozw ój arm ji niem ieckiej,roz ­
w ijając zarazem  propagandę za dozbrojeniem  
N iem iec, czego nie było naw et za czasów m o  
narcbji.

R eichsw ehra nie jest jednakże narodow o-so- 
cjalistyczna, lecz poprostu niem iecka. Żołnierze  
złożyli przysięgę naczelnikow i państw a, nie zaś 
jego program ow i partyjnem u.

Zapytany o m ożliw ość w yw ołania w obec­
nej chw ili w ojny przez N iem cy, zaznaczył ów  
oficer, źe św iat przecenia zbytnia przygotow ania 
arm ji niem ieckiej do w ojny, z w yjątkiem chyba  
sił pow ietrznych.

kalkulacyjnych, w ym agało w ielkiego kapitału  
zakładow ego. Fakt ten przyczynia się do w y ­
drenow ania w szystkich kapitałów obrotow ych  
i ruchom ych na cele inw estycyjne.

W  tych w arunkach m iljony ludzi dostrze ­
gają skutki zła, ale znacznie trudniej dostrze­
galne są przyczyny zła, a tem bardziej m etody  
system atycznej w alki i w ysiłku dla skierow ania  
naszego życia na drogę rozw oju.

Kryzys nie jest objawem przemijającym.
Na pomoc zagraniczną czy to w formie 

finansowej czy w dziedzinie obrotu towarowego, 
czy wreszcie otwarcia rynku pracy — liczyć 
nie możemy. Obowiązek ten spada na nasze 
własne barki.

Zdaje się rów nież, iż coraz szerzej przenika  
św iadom ość, że poszczególne w arstw y gospo­
darstw a społecznego nie byłyby w stanie od­
separow ać się egoistycznie od skutków długo ­
trw ałego kryzysu.

U św iadam iam y sobie w reszcie, źe kryzys 
obecny nie jest objaw em przem ijającym , prze­
ciw nie pozostaw i on po sobie trw ałe skutki 
w strukturze gospodarstw a św iatow ego, a żad­
na now a oderw ana od rzeczyw istości koncep­
cja gospodarczo-polityczna nie potrafi już rady ­
kalnie zm ienić położenia 3/4 ludności św iata.

Przejście od stanu obecnego do stanu nor­
m alnego, jest sadaniem niesłychanie trudnem . 
Są jednak w historji narodów realne dow ody  
niezw ykłych i nieoczekiw anyzh sukcesów . G dy 
zjaw iła się skoncentrow ana w ola społeczna, 
św iadom ość celu, w ysiłek pracy i cierpliw ości.

D la tego w ysiłku zbiorow ego pragnę zjednać 
jaknajw ięcej grup społecznych —  nie w im ię 
interesu R ządu, lecz w im ię przyszłości i roz­
w oju Państw a i narodu i w im ię lepszej przy ­
szłości licznych rzesz naszych obyw ateli.

Silniejszy gospodarczo obyw atel-chłop, ro- 
b tnik, inteligent, kupiec, przem ysłow iec, to  
silniejszy skarb i silniejsze Państw o.

A rm ja niem iecka znajduje się ciągle jeszcze  
w stadjum reorganizacji.

N iem cy m ogłyby odw ażyć się na rozpoczę­
cie w ojny dopiero za dw a lata.

180 tys. życów wywędruje z Polski.
Waszyngton. W W aszyngtonie zakończyła  

prace sw oje konferencja proptilestyńska syjo ­
nistów am erykańskich, która uchw aliła poprzeć  
projekt delegacji sir Sam uela, propagującej pro ­
jekt em igracji 100 tysięcy żydów z Polski do  
Palestyny. K onferencja proklam ow ała zbiórkę  
3 i pół m iljona dolarów na ten cel.

Zastój w działaniach wojennych
Przygotowania w sezonie deszczów.

D ŻIB U TTI N a w szystkich frontach abisyń- 
skich panuje kom pletny  zastój. Jedynie na Fron ­
cie Tiger trw a ożyw iona działalność lotnicza w  
obszarze M akalle. Sam oloty w łoskie w raz z 
artylerją bom bardują A m ba - A radam , gdzie  
stw ierdzono obecność w iększych oddziałów abi- 
syńskich. A bisyńczycy m ają tu kilka dział, aB  
odpow iadają bardzo rzadko.

W obec zbliżającego się sezonu deszczow e ­
go, W łosi energicznie kontynuują budow ę dróg  
i baraków  na najbliższych tyłach M akalle.

Zjazd  
pracow ników sam orządow ych.

Jednogłośny protest przeciw nowym ustawom

W Warszawie odbył się w niedzielę nad­
zwyczajny zjazd prezesów oddziałów powiat. 
Zw. prac, samorządu terytorialnego.

Zjazd zw ołano celem omówienia projektów 
ustaw o służbie w samorządzie terytorjalnym, 
odpow iedzialności służbowej, uposażeniach w 
sam orządzie i zaopatrzeniu emerylalnem.

Przybyło 240 delegatów .
Przew odniczył prez. Związku p. Filipaki, 

burmistrz Skierniewic.
Na sali obecni byli przedstawiciele władz. 

M. S. W.
Dyskusja ujawniła rozgoryczenie mas pra­

cowników samorządowych spowodu krzywdzą­
cych ich ustaw.

D om agano się od zarządów centralnych 
energicznych posunięć w obronie dobrze naby­
tych praw pracowników samorządowych. Obra­
dy przeciągnęły  się do późnego wieczora. Przy­
jęto rezolucje, z których najważniejsze są;

Co do ustawy o służbie: Zjazd wypowie­
dział się przeciwko przepisom o przenoszeniu 
pracowników dla „dobra służby“ oraz o prze­
noszeniu w stan nieczynny.

Co do odpowiedzialności dyscyplinarnej: 
Rezolucja domaga się zagwarantowania dwu 
instancyj w postępowaniu dyscyplinarnem i po­
wierzenia funkcyj przewodniczących komisyj 
dyscyplinarnych sędziom państwowym.

Co do ustawy o uposażeniach: Zjazd 
stwierdził, źe ustawa o uposażeniach powtarza 
wszystkie błędy zawarte w ustawie o uposaże­
niach pracowników państwowych.

Zjazd domagał się wprowadzenia awansów 
automatycznych.

Co do ustawy emerytalnej: Zjazd stwier­
dza, że nowa ustawa o zaopatrzeniu emerytal- 
nem jest znacznie gorsza, niż ustawa o emery­
turach pracowników państwowych.

Gniezno nie chce emeryta na stanowisku 

prezydenta miasta.
G N IEZN O . Masowy napływ zgłoszeń róż­

nych em erytów do konkursu na stanowiska 
prezydenta i w iceprezydenta m iasta wywołał 
odruch poszczególnych klubów radzieckich, 
które uchw aliły nie proponować i nie głosować 
na żadnego kandydata-em eryta.

R ów nież kluby nie poprą żadnego kandy­
data spoza Poznańskiego, Pom orza czy Śląska, 
m ając w pam ięci smutne doświadczenia pod 
tym w zględem w miastach sąsiednich.

W yjątek stanow i tu osoba obecnego prezy­
denta kom isarycznego, z miejscowemi stosunka­
m i już obeznanego i posiadającego zasługi jako 
b. uczestnik walk o oswobodzenie ziem zachod­
nich w okresie Pow stania Wielkopolskiego.

Stan bezrobocia w Polsce.
W edług danych biur pośrednictwa pracy 

Funduszu Pracy na dzień 1-go lutego r. b. za­
rejestrow ano  na terenie Rzeczypospolitej ogółem 
472.526 bezrobotnych, czyli o 33.155 bezrobot­
nych w ięcej, aniżeli na dzień 15-go stycznia r. 
b. , a o 28.774 bezrobotnych mniej, aniżeli w 
tym sam ym  okresie roku ubiegłego.

W  O FIER ZE.
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(C iąg dalszy).

Pam iętaj. A do, tyś sam a nie chciała; ty  
sam a w tedy, przed sześciu laty , kiedy m nie  
rodzice do U psali w ysyłali, nie chciałaś m nie 
żadną obietnicą, w iązać. A przecież tak rai się  
w ydoje, jakbym w inien był w obec ciebie, A do. 
Tyś była dla m nie ideałem kobiety m ądrej i 
dobrej, byłaś duszą m oją bratnią w górę, ku  
św iatłu m nie w iodłaś. D aruj m i, że m i inna i 
m iłość serce zabrała. Ty nie znasz M inki, A do, | 
i boję się, że ją źle sądzisz To dziecko jeszcze, 
co cierpienia nie zaznało, kw iat i m otylek, co  
cieszy się życiem i słońcem .

,,D roga m oja A do, w iem , że ostatniej m ej 
prośbie nie odm ów isz; oto dla pam ięci m ojej 
staraj się po m ojej śm ierci zbliżyć do M inki, 
bądź dla niej dobrą, serdeczną, zdobądź sobie  
jej zaufanie, ona m a takie złote serduszko, z 
pew nością cię pokocha i potrafi ocenić. M ów  
z nią o m nie, m oja A do. A m oże lepiej nie, 
m oże nie m ów jej o tem zbyt często, w szak  
później, gdy m inie pierw sza gw ałtow na boleść, 
trzeba ją będzie o ile m ożności od tych sm ut- 
nvch w spom nień odryw ać. Staraj się zw rócić  
jej um ysł i si-rce ku w yższym celom , ku tym . 
dla których sam a żyjesz ; zw róć jej oczy na  
tych, co biedni, na tych, co cierpią. N iech ona 
w czynieniu im dobrze szuka pociechy, aż pó ­
ki nie przyjdzie zapom nienie, aż póki jej nm  
pow oła now e życie, now e obow iązki. I m oich  

rodziców  odw iedzaj często, A do kochana, m ów  
zaw sze z nim i o m nie, to im ulgą będzie. N iech  
im się zdaje, źe córkę w tobie m ają. I ty nie 
będziesz w tedy taka sam otna. I jeszcze jedno  
chciałbym ci pow iedzieć. O jciec przed m ie­
siącem dał m i 20 tysięcy rubli na urządzenie 
przyszłego dom u m ojego; te pieniądze w ięc  
uw ażam za sw oja w łasność, i rozporządzam  
niem i tak, źe w tw oje ręce je składam , abyś 
je użyła na w spieranie nędzy, której pośw ię­
ciłaś życie. A do droga, nie w zbraniaj się przy ­
jąć tych pieniędzy. W tw oich rękach staną  
się one źródłem błogosław ieństw a. Zegnam  
cię, kochana m oja, ty dobra, ty św ięta siostro  
m oja.

W iem , że ty m nie nigdy nie zapom nisz, 
że żyć będę w pam ięci tw ojej, jak długo ty  
sam a żyć będziesz. B ądź zdrow a, A do“ .

Już w szystkie listy były napisane, już  
w szystko gotow e było.

Zegar w skazyw ał godzinę czw artą.
Słońce stało juź w ysoko na niebie; m iljony 

złotych m igotliw ych iskierek drgały na siw ej 
przestrzeni B ałtyku.

W iatr od m orza w iał, chłodny, rzeźw y. N a  
ulicach H clsingforsu, pow oli, leniw ie, budził 
się poranny ruch.

Turkotały po bruku ciężkie w ozy, żyw ność  
do m iasta z okolicznych w si w iozące.

Eugenjusz w stał od biurka, przy klórem  
przesiedział noc całą, i chw ilę przy oknie przy­
stanął. patrząc na św iat św ieży i jasny w po­
rankow ej godzinie.

C o Indze zrobili z ciebie o ziem io, którą  

B óg stw orzył tak piękną! Jak pogodę twoją 
zam ącili nienaw iścią, jak cię obryzgali krwią!

Spojrzał Eugenjusz w niebo, i narar od 
okna się cofnął jakby go zdjął lęk.

D o łóżka podszedł, ponad którem , na tle 
ogrom nej białej skóry niedźw iedziej ’, w isiał 
w ielki, czarny krzyż, i długą chw ilę w patryw ał 
się w pochyloną głow ę C hrystusa, w kości sło­
niow ej w yrzeźbionego.

K rucyfiks w idocznie bardzo był już stary, 
i kość jak w osk żółta.

Postać na krzyżu rozpięta m iała sztyw ność 
starych gotyckich rzeźb ; ram iona w yciągnięte, 
jak u szkieletu, w ychudłe były, a tw arz C hry ­
stusa nieskończenie bolesna.

C ała nędza ziem i zdała się być w tej twarzy.
Eugenjusz nachylił się ku niej bardzo 

blizko, jakby w oczy żywego człowieka spo­
glądał, patrzył długą chwilę, rozpaczliwie, 
błagalnie.

—  Ty w idzisz duszę m oją... Ty wiesz! 
C zyż m nie odepchniesz od siebie? Czy mnie 
za tę krew potępisz na w ieki ?“

I on któren m iał dzisiaj zabić człowiek i 
sobie życie odebrać, przed tym starym krzy­
żem ńa kolana padł i modlił się z rozciągnię- 
tem i rękam i.

„B oże, przebacz m i ! Przebacz, żem więcej 
kochał ojczyznę m oją, niż zbawienie duszy 
w łasnej “

V .
O siódm ej z rana wszedł do pokoju Jan 

G epfg, służący Eugenjusza, niosąc na tacy 
śniadanie. C. d. n.
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Kronika.
Nowe miasto d n ia 5 lu te g o 1 9 3 6  r .

Ś ro d a A g a ty  p . m ę c z .  
C z w a r te k  D o ro ty  p . m . 
P ią te k R o m u a ld a  o p . w y z n .

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 7 .1 0  z a c h ó d o g o d z . 1 6  2 1 .

Rejestracja pojazdów mechanicznych.
n U rz ą d W o je w ó d z k i z a w ia d a m ia , ż e K o m is ja d la re ­

je s tr a c ji p o ja z d ó w m e c h a n ic z n y c h  i e g z a m in o w a n ia k ie ­
ro w c ó w  b ę d z ie u rz ę d o w a ła w  B ro d n ic y  w  d n iu  1 5 lu te g o  
r .b o d g o d z in y  8 -e j d o  1 3 .3 0 .

Kontrola nad dowodami osobistemi.
~ J a k  s ię d o w ia d u je m y , m in is te r s tw o s p ra w  w e w n ę trz ­

n y c h  w y d a ć  m a w  n ie d łu g im  c z a s ie  z a rz ą d z e n ie w  s p ra ­
w ie k o n tro l i n -a d d o w o d a m i o s o b is te m i, w y d a n e m i p rz e z  
g m in y . J a k  w ia d o m o , o b o w ią z e k  w y d a w a n ia d o W o d ó w  o -  
s o b is ty c h n a le ż y o b e c n ie d o  z a rz ą d ó w  g m in n y c h . J e d ­
n a k ż e  n ie  w s z y s tk ie  g m in y  n a d a ły  ty m  c z y n n o śc io m  o d -  
ra z u  n a le ż y tą  i s p ra w n ą o rg a n iz a c ję . Z d a rz a ją s ię p rz y ­
p a d k i n ie d o ś ć s k ru p u la tn e j k o n tro l i n a d w y s ta w ia n ie m  
d o w o d ó w  o s o b is ty c h  i n a d  e w id e n c ją b la n k ie tó w , k tó re  
n ie d o s ta te c z n ie  s trz e ż o n e  m o g ły b y  b y ć u ż y te  d la n ie w ła ­
ś c iw y c h  c e ló w . Z a rz ą d z e n ie , p rz y g o to w y w a n e  o b e c n ie w  
M in is te r s tw ie s p ra w  w e w n ę trz n y c h , m a n a c e lu w p ro w a ­
d z e n ie ś c iś le js z e j k o n tro l i i je d n o lite j re je s tra c j i w y d a w a ­
n y c h  p rz e z  g m in y  d o w o d ó w  o s o b is ty c h  i ic h fo rm u la rz y .

Zawieszenie obowiązku skupu butelek po 
wyrobach monopolu spirytusowego.

M in s te r s tw o S k a rb u ro z p o rz ą d z e n ie m  z d n ia 1 4 . I . 
b . r . z a w ie s iło  n a o k re s o d  d n ia  1 lu te g o  b . r . d o  d n ia  3 1 . 
I I I . 1 9 3 7 r . o b o w ią z e k  p rz y jm o w a n ia  o d  k o n s u m e n tó w  b u ­
te le k  p o  w y ro b a c h  m o n o p o lo w y c h . D o ty c z y  to b u te le k  o  
p o je m n o ś c i 1 i 0 ,5  l i tr a . B u te lk i n a b y te  p rz e z  d e ta l ic z n y c h  
s p rz e d a w c ó w  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h d o  d n ia  3 1 s ty c z n ia  
b r . w łą c z n ie p rz y jm o w a n e b ę d ą  o d ty c h s p rz e d a w c ó w  
p rz e z h u r to w n ie w y ro b ó w  P a ń s tw o w e g o  M o n o p o lu  S p iry ­
tu s o w e g o  w  te rm in ie d o  d n ia  2 9 . lu te g o 1 9 3 6 r . w łą c z n ie . 

Z miasta i powiatu.
Na okres zimowy t.j. od grudnia 1935 r. do 

końca marca 1936 r.
v J e d n o ra z o w o  o f ia ro w a li : P P . U rz ę d n ic y  S ta ro s tw a i  
W y d z ia łu P o w ia to w e g o  4 1 ,5 0 z ł . S ta s z a k  L e ś n ic z y  T y lic e  
3 ,—  z ł . A n to s z e w sk i o g ro d n ik  2 ,2 5  z ł . Z ió łk o w sk i F e lik s  
M ik o ła jk i 5 0  k g ż y ta . B ro n is ła w  C ie sz y ń s k i z w ó z k ę 4 0 0  
c tr . w ę g la . J a rz e m b sk i K rz e m ie n ie w o  m ą k i o d  5  c tr ż y ta .

W y ż e j w y m ie n io n y m  o f ia ro d a w c o m  s k ła d a m  w  
im ie n iu  K o m ite tu  i rz e s z b e z ro b o tn y c h  s e rd e c z n e p o d tię -  
k u w a n ie .

N o w e m ia s to  n . D rw ę c ą , d n ia  3 . lu te g o  1 9 3 6 r .

T y m . B u rm is trz : ( — ) W a c h o w ia k  
P rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  L o k a ln e g o  F u n d u s z u  P ra c y  

m ia s ta  N o w e g o m ia s ta n . D rw ę c ą .

Hasło dnia „Mała Mateczka**.
O to  re f ra in  c a łe j P o lsk i! M a ła  M a te c z k a  —  W s z ę d z ie  

d z iś s ły sz y  s ię  te  s ło w a .. . J a k  ła tw o  s ię d o m y ś le ć , to  ty ­
tu ł f i lm u , f i lm u  w ie d e ń s k ie g o , p e łn e g o  c z a ru , s e n ty m e n tu  
i h u m o ru  s to  l ic y  n a d d u n a jsk ie j . B o h a te rk ą  f i lm u  je s t  
n ik t in n y , ja k  u lu b ie n ic a  p u b lic z n o ś c i c a łe g o  ś w ia ta  je d y ­
n a  1 n ie z ró w n a n a  F ra n c isz k a G a ll. F ra n c isz k a G a li ja k o  
„ M a ła M a te c z k a ” ! ! ! T e s ło w a w y s ta rc z ą z a m ia s t s u p e r la ­
ty w ó w  i w s z e lk ic h  z a p e w n ie ń . T e s ło w a d a ją g w a ra n c ję  
w s p a n ia łe g o  i b e z tro s k ie g o  w ie c z o ru . J u ż ty lk o  k ilk a d n i  
d z ie lą n a s o d  w ie lk ie j p re m je ry . P ro s im y  z a p a m ię ta ć  ty m  
ra z e m  w  N o w e m m ie śc ie  w  p ią te k , 7 . b .m . w  L u b a w ie w  
s o b o tę  8  b ie ż , m ie s ią c a .

„ O s k a rż a j s z y b k o , c o fa j s ię  p o w o li” o to n ie z w y k ła  
m e to d a n o w o c z e s n e g o ś le d z tw a fe n o m a ln e g o d e d e k ty w a  
C h a r le C h a n a . J a k ie  w y n ik i d a je ta  z u p e łn ie n o w a m e ­
to d a p o k a ż e n a m  d ru g i f i lm  p .t . Z p a m ię tn ik a d e d e k ty ­
w a , k tó re g o  a k c ję , o b f i tu ją c a w  s p lo t fa n ta s ty c z n y c h z a ­
g a d k o w y c h  s y tu a c j i i w y d a rz e ń , ś le d z i s ię z z a p a r ty m  
o d d e c h e m  o d  p ie rw s z e j d o  o s ta tn ie j s c e n y . T e g o ż d n ia  
s p e c ja ln e  p rz e d s ta w ie n ie  d la n a s z y c h m ilu s iń sk ic h p . t . 
M a ła  M a te c z k a .

Z Urzędu Stanu Cywilnego w Nowemmieście
za czas od 1. do 31. I. 1936 r.

U ro d z e n ie  z g ło s i l i : 1 . J ó z e f W id ź g o w s k i ro b o tn ik  
c ó rk ę . 2 . F ra n c isz e k  Z ie liń s k i k u p ie c  c ó rk ę . 3 . J ó z e f R a ­
d z im iń sk i h a n d la rz  m ą k i c ó rk ę . 4 . W ła d y s ła w  G rz y w a c z  
c z e la d n ik s to la r s k i c ó rk ę 5 . P io tr B a ń k o w s k i re fe re n t  
s p ra w  w o jsk o w y c h , p o d p o ru c z n ik , s y n a . 6 . W in c e n ty  G ó r ­
n y  w o ź n y  g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o , c ó rk ę .

Z m a r li : 1 . W ła d y s ła w  S w ie rc z y ń s k i 6 5  la t . 2 . T e re s a  
K u lk o w s k a  3 ty g o d n ie . 3 . M a rja O k o n e k  1 5 la t . 4 . U rsz u ­
la J a n in a  G rz y w a c z 1 5 ł /2 g o d z in y . 5 . B o le s ła w  K a s p ro w ic z  
9  m ie ś . 6 . J ó z e f M a z u re w ie z  5 5  la t. 7 . M a rja S e lk e  4 0  la t.

Ś lu b y : 1 . A lfo n s  J a n  H o p p e  ro b o tn . z  J a d w ig ą  P io t­
ro w s k ą . 2 . F e lik s O lsz e w sk i c z e la d n ik s to la r s k i z A g n ie ­
s z k ą P r ie b e  s łu ż ą c ą d o  d z ie c i . 3 . F ra n c isz e k  K s a w e ry  Z a -  
ją k a ła m is trz rz e ź n ic k i z M a rją  O lsz e w sk ą e k s p e d je n tk ą  
h a n d lo w ą .

Turniej składkowy na mundury strzeleckie
Lubawa. W e z w a n a d o  k u c ia o g n iw  ła ń c u c h a s k ła ­

d e k  n a m u n d u ry  s trz e le c k ie s k ła d a m  n a rę c e s k a rb n ik a  
p . R . G ra b o w s k ie g o  k w o tę  2 ,—  ż ł i w z y w a m  d o d a ls z e g o  
k u c ia o g n iw p a n ią J a d w ig ę K w ia tk o w sk ą  i p . K u ro c h a  
S ta n is ła w a , o b y d w ó c h  z S a m p ła w y  o ra z  p . S ik o rsk ą  Ł u c ­
ję  z  B y s z w a łd a .  G a liń s k a  - T u sz e w o .

S k ła d k i u p ra sz a  s ię w p ła c a ć  u  o b y  w . d - ra D z ia d k a  
w  L u b a w ie ( ry n e k ) .

Mecz ping - gongowy.
Lwbawa. D n ia 2 lu te g o  b r . o d b y ł s ię m e c z  

p in g -p o n g o w y  p o m ię d z y  d ru ż y n a m i K .S .M . N o ­
w e m ia s to c /a K .S .M . L u b a w a w  s a lc e p a ra f ia l ­
n e j w  L u b a w ie .

C ie k a w ie z a p o w ia d a ł s ię te n  m e c z , a  to  d la ­
te g o , ż e ty m  ra z e m o b a z e s p o ły w y s tą p iły  w  
n a js i ln ie js z y c h  s k ła d a c h . Z  d ru ż y n y n o w o m ie j-  
s k ie j w y ró ż n il i s ię d ru h o w ie D re s z le r B e rn a rd  
i T o m a sz e w s k i A n to n i , a z d ru ż y n y  lu b a w s k ie j  
P ią tk a M ie c z y s ła w , m a ją c y  ś w ie tn a fo rm ę o ra z  
d rh  G ó ra ls k i F ra n c is z e k . P ię k n ą  g rę w y k a z a ły  
te ż o b a d o u b le  lu b a w sk ie . W y n ik  m e c z u  w y p a d ł  
n a  k o rz y ść K .S .M -u L u b a w a w  s to s u n k u  1 0 :8 .

M e c z p o w y ż s z y , o b f i tu ją c y w  c ie k a w e , a  
c z a s a m i n a w e t z a b a w n e m o m e n ty , p rz y n ió s ł  
w ie le e m o c ji l ie z n ie  z e b ra n e j p u b lic z n o ś c i, k tó ­
ra , d o p is a w s z y  w  l ic z b ie o k o ło  s e tk i, h o jn ie  n a ­
g ra d z a ła o k la s k a m i z w y c ię z c ó w  lu b a w sk ic h .  
S ę d z io w a ł d o b rz e p . Z u c h o w s k i J . u c z e ń  g im n .

Obchód imienin P. Prezydenta w Państwowem 
Progimnazjum w Lubawie.

S o b o tn i , u ro c z y s ty o b c h ó d im ie n in P ie rw s z e g o  
O b y w a te la  R z e c z y p o sp o li te j , P . P re z y d e n ta p ro f ’ I . M o ś ­
c ic k ie g o , z o rg a n iz o w a n y  p o d  k ie ro w n ic tw e m  p .p . w y c h o ­
w a w c ó w p rz e z m ło d z ie ż g im n a z ja ln ą w P a ń s tw o w e m  
P ro g im n a z ju m , p o p rz e d z o n y  z o s ta ł u ro c z y s te m  s z k o ln e m  
n a b o ż e ń s tw e m , o d p ra w io n e m  p rz e z k s . p ro f . G o rd o n a w  
k o ś c ie le ś w  B a rb a ry . U ś w ie tn i ły  m s z ę ś w . z a ró w n o  p ie n ia  
n a  g ło sy c h ó ru g im n a z ja ln e g o , ja k o te ż g ra s o lo w a n a  
s k rz y p c a c h  p p ro f . E m p la  z a k o m p a n ja m e n te in  o rg a n ó w .

P o ra n e k  w  a u li g im n a z ja ln e j, m a ją c y w y ją tk o w y  
c h a ra k te r z e w z g lę d u n a u d z ia ł w  n im  p rz e d s ta w ic ie l i 
d u c h o w ie ń s tw a , w ła d z  i u rz ę d ó w  o ra z  g o ś c i , z a p o c z ą tk o ­
w a n o o d ś p ie w a n ie m p rz e z c h ó r g im n a z ja ln y „ K a n ta ty  
im ie n in o w e j"  M e n d e ls s o h n ^ .

S k o le i p . A . E w e r to w s k i , u c z . k l. V I, z a d e k la m o w a ł  
w ie rs z K o s u th ó w n y  p . t . „ P a n ie P re z y d e n c ie " p o c z e m  p . 
I . D e m b ic k a , u c z . k l. I I I , o d e g ra ła n a fo r te p ia n ie „ P o ra ­
n e k "  L in d s a y  —  T h e in e r t ‘a .

W  rz e c z o w e m p rz e m ó w ie n iu p . p ro f . P a w ia k ó w n a  
p o d a ła o b je k ty w n y  ż y c io ry s P . P re z y d e n ta , p o d k re ś la ją c  
J e g o  z a s łu g i , ja k o  z n a k o m ite g o , s z la c h e tn e g o  i z a s łu ż o n e ­
g o  m ę ż a s ta n u , w ie lk ie g o u c z o n e g o w y n a la z c y . D ru g a  
c z ę ś ć p rz e m ó w ie n ia  d a ła  s łu c h a c z o m  p o g lą d  n a  N o w ą  K o n ­
s ty tu c ję , k tó ra  s k ła d a n a b a rk i P re z y d e n ta w ie lk ie j w a g i  
z a d a n ie u trz y m a n ia ró w n o w a g i p o m ię d z y w s z y s tk ie m i  
o rg a n a m i P a ń s tw a . P rz e m ó w ie n ie  s w o je  z a k o ń c z y ła  p . p ro f .  
P a w ia k ó w n a  o k rz y k ie m  n a  c z e ś ć P . P re z y d e n ta .

P o  p rz e m ó w ie n iu te ra c h ó r g im n a z ja ln y , p o d  w y ­
t r a w n ą  b a tu tą  s w e g o d y ry g e n ta  p . p ro f . E m p la , w y k o n a ł  
u d a tn ie  n a  g ło s y  „ B a rk a ro lę " M u n c h h e jn e r ‘a . N a d a ls z y  
p ro g ra m  z ło ż y ły s ię d w ie d e k la m a c je , —  p ie rw s z a p . t . 
„Do O jc z y z n y " A n c z y c a w y g ło s z o n a z o d c z u c ie m  p rz e z  p .  
J . W a łe c k ą , u c z . k l. I I I , —  d ru g a  p . t . „ N a d z ie ń  1 lu te g o "  
w y g ło sz . p rz e z u c z n ia k l. I I M . S o b ie c h o w s k ie g o .

H u c z n e m i o k la sk a m i n a g ro d z o n o  m ło d e  p ia n is tk i p . 
K u ro sz ó w n ę  i p . D e m b ic k ą , u c z e n n ic e k l. I I I , k tó re ś lic z ­
n ie w y k o n a ły  n a c z te ry  rę c e  „ S e re n a d ę "  T o se llP e g o . " P a ­
n ie P re z y d e n c ie " —  to  ty tu ł o s ta tn ie g o  w ie rsz a ; w y g ło s i ła  
g o  p . U . G u tm a n ó w n a , u c z . k l. I I I .

W s p ó ln e m  o d śp ie w a n ie m  „ J e s z c z e P o lsk a n ie  z g i­
n ę ła "  z a k o ń c z o n o  te n  ta k  p o d n io s ły  o b c h ó d , k tó re g o  p ro g ­
ra m , p ię k n y  i d o s to s o w a n y d o s k o n a le  d o  c h w ili , w y w a r ł  
n a  u c z e s tn ik a c h  w ra ż e n ie g łę b o k ie , a  m y ś li ic h s k ie ro w a ł 
a ż h e n , k u  Z a m k o w i, g d z ie m ie s z k a D o s to jn y  S o le n iz a n t .

Akademja poświęcona polskiemu morzu 
i polskim marynarzom.

Lubawa. Z  o k a z ji 1 6 - le tn ie j ro c z n ic y o d ­
z y s k a n ia  m o rz a K o ło S z k o ln e L ig i M o rs k ie j  
i K o lo n ja ln e j p rz y  s z k o le p o w sz e c h n e j N r. 2  w  
L u b a w ie , u rz ą d z a w  n ie d z ie lę , d n ia 9 lu te g o  
b r . o g o d z . 1 7 ,3 0 w  a u li s z k o ły  i o w s z . u ro c z y ­
s tą a k a d e m ję p o ś w ię c o n ą p o ls k ie m u m o rz u  
i p o ls k im  m a ry n a rz o m .

Z a te m  z a p ra sz a m y  w s z y s tk ic h  w n ie d z ie lę  
n a g o d z . 1 7 .3 0  i z w ra c a m y u w a g ę , z w ła s z c z a  
S z a n . R o d z ic o m , ż e d z ia te c z k i ic h w y s tą p ią n a  
s c e n ie ty m  ra z e m  ja k o m a ry n a rz e .

W s tę p  n a s a lę  3 0 g r . D o c h ó d z im p re z y  
p rz e z n a c z a s ię n a w y c ie c z k ę d z ie c i n a d  M o rz e ,

Z targu,
Lubawa. N a  p o n ie d z ia łk o w y m  ta rg u  p ła c o n o  z a  : fu n t  

m a s ła 1 ,2 0 — 1 ,4 0 , m e n d e l ja j 8 0 — 9 0  g r . fu n t ja b łe k  4 0 — 5 0  
fu n t c e b u li 1 5 g r , fu n t m a rc h w i 8  g r . fu n t b u ra k ó w  5  g r ,  
g łó w k ę k a p u s ty  1 0 — 3 0  g r , l i tr o le ju ry p s o w e g o 1 ,3 0  z ł . 
G ę s i 3 ,5 0 — 5 ,0 0  z ł , b ite f t . 5 0 — 6 0 g r . k a c z k i 2 ,0 0 — 3 ,0 0  z ł , 
b ite  f t . 6 0 — 7 0  g r , in d y k i 3 ,0 0 — 4 ,5 0  z ł , k u ry 1 ,2 0 — 2 ,5 0  z ł , 
p a ra  g o łę b i 5 0 — 6 0  g r .

N a ta rg o w isk u  p ła c o n o  z a c e n tn a r ś w iń  ż y w e j w a g i  
3 4 — 3 8  z ł , z a p a rę p ro s ią t 2 5 — 3 8 z ł . N a  d w o rc u  p ła c o n o  z a  
c e n tn a r b e k o n ó w  3 7  z ł .

Pożar 6 stodół.
Kurzętnik. W n o c y  4 lu te g o b r . w y b u c h ł  

p o ż a r w  s to d o le S z y p o w ic z a  J u lja n a w  K u rz ę t ­
n ik u . P o ż a r p rz e n ió s ł s ię n a s ą s ie d n ie s to d o ły  
i p o m im o  e n e rg ic z n e j a k c ji ra tu n k o w e j s p ło n ę ło  
6  s to d ó ł n a  s z k o d ę  C z a rn e c k ie j  K a z im ie ry , ( s z k o ­
d a 3 3 0 0  z ł) , U m iń s k ie g o W ła d . ( s z k . 1 5 0 0  z ł) , 
M a n i M a k s y m , ( s z k . 2 2 0 0 z ł) , W in te ra J ó z e fa  
( s z k o d a 3 5 0 0  z ł) , o ra z  S a m u le w ic z a J a n a ( s z k . 
2 0 0 0  z ł) . W s z y s tk ie s p a lo n e s to d o ły  b y ły u b e z ­
p ie c z o n e .

P rz y c z y n y  p o ż a ru  n a ra z ie  n ie  z d o ła n o  u s ta ­
l ić , je d n a k  z a c h o d z i s i ln e  p o d e jrz e n ie , ż e p o ż a r  
s p o w o d o w a n y  z o s ta ł w s k u te k  z b ro d n ic z e g o  p o d ­
p a le n ia z c h ę c i z y s k u  a s e k u ra c y jn e g o  z e s tro n y  
je d n e g o  z p o s z k o d o w a n y c h .

Z obchodu Imienin P. Prezydenta w Sugajnie.
D z ie ń  Im ie n in T e g o , k tó ry je s t u o s o b ie n ie m  n a j­

w y ż s z y c h  c n o t O b y w a te la  i P o la k a , p rz y b ra ł w  n a s z e j  w io ­
s c e s z a tę  w ie lk ie j m a n ife s ta c ji . 2  ra m ie n ia k o ła Ś p ie w a ­
c z e g o  w s p ó ln ie z k o łe m  O c h .  S tra ż y  P o ż a rn e j  z o s ta ła  p rz y ­
g o to w a n a a k a d e m ja  k tó re j p ię k n ie d o b ra n y  p ro g ra m  w ie l­
c e p rz y c z y n ił s ię d o  u c z c z e n ia te g o  W ie lk ie g o  D n ia . N a  
w s tę p ie  p rz y w ita ł w s z y s tk ic h  g o ś c i d y ry g e n t K o ła Ś p ie w . 
K ie r , s z k o ły  p . F a n s la u , k tó ry p rz e d s ta w ił z a s łu ż o n ą  
p rz e s z ło ś ć  N a jw y ż s z e g o  O b y w a te la  P a ń s tw a . W  z a k o ń c z e ­
n iu  s w e g o  p rz e m ó w ie n ia m ó w c a w e z w a ł w s z y s tk ic h  o b e c ­
n y c h  d o  w z n ie s ie n ia  o k rz y k u  n a c z e ś ć  d o s to jn e g o  S o le n i­
z a n ta , k tó ry  z e b ra n i p o c h w y c il i i p o w tó rz y li t r z y k ro tn ie ,  
k o ń c z ą c  to  o d ś p ie w a n ie m  h y m n u P a ń s tw o w e g o . D e k la ­
m a c je G . K u lk o w s k ie j i M . M ile w sk ie g o  i z b io ro w a  d z ie c i  
s z k o ln y c h  w y w o ła ły  z a s łu ż o o e u z n a n ie . Z k o le i m ie js c o w y  
C h ó r p o d  k ie r . p . F a n s la u ‘a o d ś p ie w a ł p ie ś n i w  u k ła d z ie  
n a c h ó r m ie s z a n y  p .t . A  je ś l i C ie b ie  ja z a p o m n ę , w  u k ła ­
d z ie J . M a  k le  w ie ż a , H a s ło  c h ó ro w e  K . S ik o rs k ie g o  i P rz y ­
le c ie l i S o k o ło w ie S t. M o n iu s z k i o ra z  „ M a k i“ n a c h ó r m ę ­
s k i . W y s tę p y  c h ó ru  w z b u d z iły p o d z iw  w ś ró d n a sz e j m u ­
z y k a ln e j p u b lik i. P re z e s k o ła p . J . S z a p liń śk i d a ł k ró tk ie  
w y ja śn ie n ie d o m a ją c e j b y ć o d e g ra n e j k o m e d ji F re d ry  
p .t . „ Z e m s ta " . D o p e łn ie n ie m  c a łe g o  p ro g ra m u  b y ło  w ła ś ­
n ie  p rz e d s ta w ie n ie n a  s c e n ie „ Z e m s ty ” A . F re d ry . S ta rz y  
n a s i a k to rz y ś w ie tn ie  w y w ią z a li s ię z e s w e g o z a d a n ia . 
C a ła  im p re z a u d a ła s ię p ię k n ie , a w s p o m ie n ia  je j z o s ta n ą  
w s z y s tk im  d łu g o  w  p a m ię c i . N a  z a k o ń c z e n ie p re z e s k o ła  
p o d c h o r . re z . S z a p liń ś k i J . p o d z ię k o w a ł w s z y s tk im  g o ś ­
c io m  i O c h o t. S tra ż y  P o ż a r , ż e  ra c z y li p o p rz e ć  im p re z ę i 
p o d z ie l i li s ię  z u c z u c ia m i z o k a z ji Im ie n in n a jw y ż s z e g o  
O b y w a te la P a ń s tw a . W  o d p o w ie d z i n a  to  p re z e s O c h o tn .  
S tra ż y  P o ż . p . W e isg e rb e r  w  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  p o d z ię ­
k o w a ł ś p ie w a k o m  z a  p ra c ę ja k ą u ło ż y li p rz y  u rz ą d z e n iu  
im p re z y , a s z c z e g ó ln ie w ć w ic z e n iu  p rz e d s ta w ie n ia .

Im p re z a ta  d a ła p rz y k ła d  n a s z e j m ło d z ie ż y , a  z a d o ­
w o le n ie  n a s z y m  m a tk o m  i o jc o m . U c z e s tn ik .

Nadesłane.
D o

R e d a k c ji „ G ło s u  L u b a w s k ie g o ®

w  N o w e m m ie śc ie .

C e le m  w s z e c h s tro n n e g o  w y ś w ie tle n ia  n ie p o ro z u m ie ­
n ia  p o m ię d z y  p . g e n . W a ra k s ie w ic z e m , a  p . d r .  J e d le w sk im ,  
u p ra s z a m y  o  u m ie sz c z e n ie  n in ie js z e g o  a r ty k u łu ,

( - )  T . K o c h a n o w sk i, (— ) m jr . Iw a n o w sk i.

P ro to k ó ł .

D n ia  4  lu te g o 1 9 3 6  r . o d b y ła  s ię  z a in ic jo w a n a p rz e z  
p .p . m jr . Iw a n o w sk ie g o  i T K o c h a n o w s k ie g o k o n fe re n c ja , 
w  k tó re j w z ię l i u d z ia ł p . G e n . W a ra k s ie w ic z , p . D r. J e d -  
le w sk i , p . S ta ro s ta  D r. T o m c z y ń s k i , p . M jr . Iw a n o w sk i i p . 
K o c h a n o w s k i.

Z g o d n ie  p rz y ję to  z a  s tw ie rd z o n e , ż e K o m is ja R e w i­
z y jn a  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o , s ta w ia ją c  z a rz u ty D r. J e d -  
le w sk ie m u  c o  d o  i lo ś c i d z ie c i z b a d a n y c h w  s z k o ła c h , n ie  
b ra ła  p o d  u w a g ę  p ra c y w y k o n a n e j w  ro k u  1 9 3 3 , w e d łu g  
u m o w y  u z n a n e j p rz e z  w ła d z e  n a d z o rc z e .

Z a rz u t K o m is j i R e w iz y jn e j W y d z . P o w . c o d o S ta c j i  
O p ie k i n a d  M a tk ą  i D z ie c k ie m  p o w s ta ł w y łą c a n ie z p rz y ­
c z y n y  u s ta le n ia  o p ła ty  p e rs o n e lu  p rz e z  w ła d z e n a d z o rc z e , 
c o  te ż  K o m is j i R e w iz y jn e j z u p e łn ie  n ie  b y ło  w ia d o m e m .

N a ru s z e n ie in te n c ji R a d y P o w ia to w e j p o w s ta łe j z  
w y d a n ia  w  o s ta tn im  k w a r ta le ro k u b u d ż e to w e g o 1 9 3 4 /3 5  
m n ie js z e j i lo śc i m le k a  a n iż e l i b y ło  p o d a n e  n a m a rg in e s ie  
b u d ż e tu , P rz e w o d n ic z ą c y W y d z ia łu z o b o w ią z u je s ię w y ­
ró w n a ć  o s o b iśc ie .

Stwierdza się, że tak w pierwszym, jak i 
w drogim wypadku ze strony Dr. Jedlewskie- 
go nie było żadnych przekroczeń natury roa- 

terjalnej.
P o  s tw ie rd z e n iu p o w  y ź s z e g o , D r. J e d le w s k i u n ie ­

w a ż n ia l is t z ło ż o n y  n a rę c e p . P rz e w o d n ic z ą c e g o W y ­
d z ia łu  P o w ia to w e g o  i o d w o łu je  je g o  t r e ś ć .

P o p rz e c z y ta n iu p ro to k o łu u w a ż a s ię s p ra w ę  
w s z e c h s tro n n ie  z a z a ła tw io n ą ! w y ja śn io n ą .

P ro to k ó ł n in ie jsz y p o s ta n o w io n o o g ło s ić w  m ie js ­
c o w e j p ra s ie  ja k o  w y ja ś n ia ją c y  fa k ty c z n ie  s ta n  rz e c z y .

N o w e m ia s to .

[— ] M . W a ra k s ie w ic z  [— ] T o m c z y ń s k i
[— ] D r. J e d le w s k i  [— ] A . Iw a n o w sk i

[— ] K o c h a n o w s k i.

Z dalszych stron.
Na zabawie zmasakrowano posterunkowego

Brodnica. W  G rą ż a w a c h  b ę d ą c y s łu ż b o w o  n a z a ­
b a w ie K . S . M . p o s te ru n k o w y  P .P . F e lik s K ry g ie r z o s ta ł  
z n ie n a c k a u d e rz o n y tę p e m  n a rz ę d z ie m  w  g ło w ę , ta k  ż e  
s tra c i ł p rz y to m n o ś ć . L e ż ą c e g o  n a z ie m i n a p a s tn ic y  w  d a l­
s z y m  c ią g u  b il i p o  g ło w ie i w  k o ń o u o d e b ra l i s łu ż b o w y  
k a ra b in . P o s te ru n k o w e g o  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la  p o w ia ­
to w e g o  w  B ro d n ic y , a P o lic ja p ro w a d z i d o c h o d z e n ie .

Prosięta o psich głowach.
U  w ło śc ia n in a A n d rz e ja  M ie le s z k i w  m ia s te c z k u  J e ­

z io ra c h  Ś w in ia w y d a ła n a  ś w ia t 5  p ro s ią t i g ło w a m i p o -  
d o b n e m i d o  p s ic h  i n ie z w y k łe j d łu g o ś c i, w y ra s ta ją c e m i z  
p o ło w y  g rz b ie tó w . Z a ra d ą  z a b o b o n y c h  s ą s ia d ó w  M ie le sz -  
k o  p rz e ra ż o n y  te m  z ja w isk ie m  z a k o p a ł p o tw o rk i ż y w c e m  
d o  z ie m i.

Ruch Towarzystw.
Baczność Sokoli!

Nowemiasto. W a ln e z e b ra n ie  T o w . G im n . „ S o k ó ł”  
w  N o w e m m ie ś c ie n . D rw ę c ą o d b ę d z ie  s ię w  s o b o tę , d n ia  
15. lutego 1935 r. o  g o d z in ie 1 9 .1 5 (7 .1 5  w ie c z o re m ) w  
ś w ie tl ic y  p a ra f ja ln e j w  m ie js c u , u lie a K o ś c ie ln a z n a s tę ­
p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 )  Z a g a je n ie .
2 )  U c z c z e n ie  c z ło n k ó w  Z m a r ły c h .
3 )  O d c z y ta n ie p ro to k o łó w  z o s ta tn ie g o  w a ln e g o  i m ie ­

s ię c z n e g o  z e b ra n ia .
4 )  S p ra w o z d a n ie  ro c z n e  i d y s k u s ja .
5 )  S p ra w o z d a n ie K o m is j i R e w iz y jn e j i u d z ie le n ie p o ­

k w ito w a n ia Z a rz ą d o w i.
6 )  U z u p e łn ie n ie  Z a rz ą d u  (§  2 8  s ta tu tu ) .
7 )  W y b ó r c z ło n k ó w  d o  p o c z e tu  s z ta n d a ro w e g o .
8 )  W y b ó r K o m is j i R e w iz y jn e j n a  ro k  1 9 3 6 .
9 )  W y b ó r c z ło n k ó w  s ą d u  h o n o ro w e g o .

1 0 )  W y b ó r 2 d e le g a tó w  d o  R a d y  O k rę g o w e j i 1 d e le g a ­
ta d o  R a d y  D z ie ln ic o w e j.

1 1 )  W y b ó r 6 c z ło n k ó w  d o g ro n a te c h n ic z n e g o (w y b ie ­
ra ją  c z ło n k o w ie  ć w ic z ą c y ) .

1 2 )  U c h w a le n ie b u d ż e tu  n a  ro k  1 9 3 6 .
1 3 )  W o ln e  w n io s k i.
1 4 )  Z a m k n ię c ie .

W  ra z ie  n ie p rz y b y c ia  o d p o w ie d n ie j i lo śc i c z ło n k ó w  
u p ra w n io n y c h d o  g ło s o w a n ia , w a ln e z e b ra n ie o d b ę d z ie  
s ię 1 5  m in u t p ó ź n ie j b e z  w z g lę d u  n a o b e c n ą  i lo ś ć c z ło n ­
k ó w . C z ło n k o w ie z a le g a ją c y  z e s k ła d k a m i d łu ż e j n iż  t r z y  
m ie s ią c e , t r a c ą  p ra w o  u c z e s tn ic z e n ia z p ra w e m  g ło s u  d e ­
c y d u ją c e g o  w  w a ln e m  z e b ra n iu  w  m y ś l § 1 4  s ta tu tu .

W o b e c  te g o  u p ra sz a  s ię z a le g a ją c e s k ła d k i z a p ła c ić  
u  d ru h a  S t. P a ń s k ie g o  n a jd a le j p rz e d  o tw a rc ie m  w a ln e g o  
z e b ra n ia . C z o łe m !

Z a Z a rz ą d :
l— ] F r . B a ra ń s k i , p re z e s [— ] L . R z y m s k i, s e k re ta rz

Zebranie Kola Podof. Rez.
Nowemiasto. W e  ś ro d ę  d n ia  5  lu te g o  b r . o g o d z .  

1 9 .3 0  o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  k o l. K o p y s te c k ie g o z w y c z a jn e  
m ie s ię c z n e z e b ra n ie K o ła P o d o f ic e ró w  R e z e rw y R .P .  
N o w e m ia s to  n a  k tó re  w s z y s tk ic h k o le g ó w  s ię  z a p ra s z a .

Z a rz ą d .

Walne Zebranie Kola Gospodyń Wiejskich 
w  M A Ł Y C H  B A Ł Ó W K A C H  o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę d n ia  8  
lu te g o  b . r . o g o d z . 1 7 - te j w  lo k a lu  s z k o ln y m . O  l ic z n y  
u d z ia ł p ro s i  Z a rz ą d .

Wielka Zabawa Karnawałowa 

Stow. Rodziny Policyjne]
o d b ę d z ie s ię

w Lubawie w niedzielę dnia 9 lutego 1936 r. 

n a s a l i p. Kowalskiego

D o b o ro w a  o rk ie s tra  w o jsk o w a  z  B ro d n ic y .

M o c  n ie s p o d z ia n e k .

Początek o godzinie 8-mej wieczorem.
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Gospodarstwa rolne w Wielkopolsce przechodzą 
w ręce niemieckie.GFEDCBA

Rolnicy przypisują to polityce Państwowego 

Banku Rolnego.

K ry z y s  s z c z e g ó ln ie d o tk l iw ie w p ły n ą ł n a  

z a s o b y  g o tó w k o w e  ro ln ik ó w . R o ln ik  z a p ło d y  

s w e j z ie m i d o s ta je g ro s z e . N ie w y s ta rc z a to  

n a w e t n a k u p n o  p o trz e b n y c h n a rz ę d z i , a c ó ż  

d o p ie ro  m ó w ić o  m o ż liw o śc i s p ła c a n ia ro d z e ń ­

s tw a , g d y  ro ln ik  o d z ie d z ic z y ł g o s p o d a rs tw o .

R o ln ic tw o  W ie lk o p o ls k i z ie m ię m u s i s p rz e ­

d a w a ć N ie m c o m , k tó rz y  p o tra f ią  z d o b y w a ć  k re ­

d y ty . G d y z g ła s z a s ię ro ln ik , k tó ry  z m u s z o n y  

je s t z a c ią g n ą ć  p o ż y c z k ę n a s p ła tę s ió s tr c z y  

b ra c i , d o  P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o ln e g o , o d d z ia ł  

w  P o z n a n iu , w y d z ia ł  k re d y tu  d łu g o te rm in o w e g o  

p o s ia d a d la n ie g o  g o to w y  ju ż b la n k ie t z e s te ­

r e o ty p o w ą  o d m o w n ą o d p o w ie d z ią ,

R o d z in a  n ie  c h c e  c z e k a ć . T e n , k tó ry  o d z ie ­

d z ic z y ł g o s p o d a rs tw o , w y c z e rp a ł w s z y s tk ie  

m o ż liw e  d ro g i i s ta je w o b e c  f a k tu , ż e k re w n i  

g o to w i s p rz e d a ć je g o w ła s n o ś ć z a g ro s z e .  

I w ó w c z a s m a d w ie m o ż liw o ś c i : a lb o s p rz e d a  

g o s p o d a rs tw o  p o d łu g im p ro c e s ie z a g ro s z e ,  

a lb o te ż o d n ie m c a , k tó ry z e s w e g o b a n k u  

d o s ta n ie  n a ty c h m ia s t p o ż y c z k ę , w e ź m ie z a  s w ą  

w ła s n o ś ć w ię k sz ą s u m ę , a le p o z o s ta n ie b e z  

g o s p o d a rs tw a .

C e n a ja k ą o trz y m u je z a z ie m ię m im o  

w s z y s tk o  n ie p o k ry w a is to tn e j w a r to ś c i g o s ­

p o d a rs tw a , je s t to  je d n a k  i ta k n a jle p s z a p ro ­

p o z y c ja , ja k ą k to ś m o ż e z ro b ić w o b e c k o n ie c z ­

n o ś c i t  z w . s p ła t ro d z in n y c h i o b o s trz e ń p o ­

ż y c z k o w y c h n a te  c e le , d z ie s ią tk i g o s p o d a rs tw  

ro ln y c h  W ie lk o p o ls k i i P o m o rz a p rz e c h o d z i w  

r ę c e n ie m ie c k ie .

O b ja w  te n  je s t z a s tra s z a ją c y .

N ie m c y  n a b y w a ją  p ry w a tn ą  w ła sn o ś ć . S ta ­

ją s ię w ła śc ic ie la m i o d w ie c z n ie  p o ls k ic h  p o s ia d ­

ło ś c i, a P o la c y , w o b e c  n ie m o ż n o śc i o trz y m a n ia  

p o ż y c z e k  n a  te n  c e l , s ta ją s ię ro b o tn ik a m i u  

N ie m c ó w .

N ie k o n ie c n a te m . O d b y w a ją s ię tu ta j  

n o w e p e r tr a k ta c je i ju ż w  n a jb l iż s z y c h d n ia c h  

w R y m a rz e w ie n o w e p o s ia d ło ś c i p rz e jd ą w  

r ę c e n ie m ie c k ie . T e  r z e c a y  n a le ż y  d o b rz e  ro z ­

w a ż y ć  i p o d d a ć r e w iz j i z a rz ą d z e n ia r e s try k ­

c y jn e , d o ty c z ą c e  w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h .

Trzydzieści lat bez snu.
W  In tra  m a łe j w io s c e  w ło s k ie j p o ło ż o n e j w  

K a la b rj i m ie s z k a k o b ie ta , k tó ra p o u ro d z e n iu  

p rz e d  3 0  la ty  s w e g o  p ie rw s z e g o  i je d y n e g o  s y ­

n a , c ie rp i n a b e z s e n n o ś ć . O d te j c h w il i, m ó w i 

c h o ra , k tó ra l ic z y  d z iś 5 3  la ta , n ie z a s n ę ła  n a ­

w e t n a k w a d ra n s . L e k a rz e n ie z n a le ź li d o ty c h ­

c z a s w y tłu m a c z e n ia n a te n  d z iw n y  s ta n  c h o ro ­

b o w y : K o b ie ta  je s t ta k  w y c z e rp a n a z s i ł, ż e w  

ty c h  d n ia c h m u s ia n o  ją p rz e w ie ź ć d o  s z p ita la .

aa
Z a o k a z a n e ta k  s z c z e re  w s p ó łc z u ­

c ia i n a d e s ła n e w ie ń c e z p  o  w  o  d  u  

ś m ie rc i m o je j k o c h a n e j ż o n y , n a s z e j  

n a jd ro ż s z e j c ó rk i i s io s try  

ś . p .

z Antoszewskich

Eugenji Piotrowskiej 
s k ła d a m y w s z y s tk im o rg a n iz a c jo m ,  

H a rc e rs tw u  i d e le g a c jo m  o ra z z n a jo ­

m y m  i k re w n y m  s e rd e c z n e

„Bóg zapłać"

M ą ż  i ro d z in a .

B ro d n ic a , N o w e m ia s to ,  

T rz e m e s z n o , w  s ty c z n iu  1 9 3 6  r .

F O R M U L A R Z E
p o le c a

Księgarnia B. Miłoszewkiego, Nowemiasto.

Zacięta walka policji z bandytami
Jeden bandyta zabity, 3 policjanci ranni.

Garwolin. P ó ź n y m  w ie c z o re m , g d y w s z y ­

s c y  d o m o w n ic y  b y li ju ż p o g rą ż e n i w  g łę b o k ie m  

ś n ie , d o  c h a ty  M a rc in a S z u m ig ły , w e w s i So- 

b ie n ie -B isk u p ie (p o w . g a rw o liń s k i) k to ś  z a p u k a ł  

z e s tro n y  p o d w ó rz a .

G d y  S z m ig ło  o tw o rz y ł d rz w i, u jrz a ł ja k ie ­

g o ś m ę ż c z y z n ę , z a m a s k o w a n e g o , k tó ry p o d  

g ro ź b ą r e w o lw e ru  n a k a z a ł m u m ilc z e n ie .

Z a n im  w s z e d ł d ru g i ró w n ie ż  z a m a sk o w a n y  

i u z b ro jo n y  w  r e w o lw e r .

N a w id o k  b a n d y tó w  d o m o w n ic y p o d n ie ś li  

g ło śn y  a la rm .

S z c z ę ś l iw y m  z b ie g ie m o k o lic z n o ś c i p rz e z  

w ie ś p rz e c h o d z ił p a tro l p o lic y jn y , z ło ż o n y z  

t r z e c h  p o lic ja n tó w , k tó rz y  n ie z w ło c z n ie p o s p ie ­

s z y li z p o m o c ą n a p a d n ię ty m .

M ię d z y  p o lic ja n ta m i, a b a n d y ta m i w y w ią z a ­

ła  s ię z a c ie k ła  s tr z e la n in a , w  c z a s ie k tó re j z a ­

b ity  z o s ta ł je d e n  b a n d y ta  a w s z y sc y  t r z e j p o li­

c ja n c i o d n ie ś l i r a n y .

D ru g i b a n d y ta , d o rz y s ta ją c z c ie m n o ś c i,  

z b ie g ł .

Z a b ity m  je s t S ta n is ła w  K ę d z io re k , z a ś  je g o  

k o m p a n e m  W ła d y s ła w  G ó rsk i .

J e d n e g o  p o lic ja n ta c ię ż k o  r a n n e g o , p rz e w ie -  

ż o n o  d o  s z p ita la p o w ia to w e g o w  G a rw o lin ie .

Kat samobójcą.
Udaremnione samobójstwo Maciejewskiego.

J e d n o  n a z w is k o  w  P o lsc e  w y m ie n ia n o  p rz e z  

k ilk a la t z p e w n e g o  ro d z a ju  n ie c h ę c ią i lę k ie m  

k a ta  M a c ie je w sk ie g o , k tó ry  w y k o n y w a ł w y ro k i  

ś m ie rc i, z c h w ilą , g d y u s ta w o d a w s tw o n a s z e  

z m ie n iło  ro d z a j e g z e k u c ji, o d s u w a ją c o d n ie j  

w o js k o .

P rz e s z ło ś c i je g o  n ie z n a n o .

W ie d z ia n o , ż e „ M a c ie je w s k i"  je s t p rz y b ra -  

n e m  n a z w is k ie m  i o p o w ia d a n o  s o b ie , ż e d o  p o ­

n u re g o  z a w o d u  z a p ra w ia ł s ię  je sz c z e w a u s tr ­

ia c k ic h w ię z ie n ia c h .

K a t M a c ie je w sk i , je s z c z e , w  c z a s ie p e łn ie ­

n ia s w o ic h  fu n k c y j b y ł a lk o h o lik ie m i n a rk o ­

m a n e m , ta k  ż e w re s z c ie  z w o ln io n o g o , p rz y jm u ­

ją c n a  je g o  m ie js c e je g o  p o m o c n ik a  B ra u n a .

Z a p o m n ia n o  o n im  w k ró tc e .

D o ś ć l ic z n i p rz e c h o d n ie  s p o s trz e g li w  p a rk u  

s ie le c k im  w W a rs z a w ie , ja k ie g o ś m ę ż c z y z n ę , 

z a k ła d a ją c e g o s o b ie  n a  s z y ję  s z n u r , u m o c o w a n y  

d o  d rz e w a . .

R o z p a c z l iw y  z a m ia r  n a tu ra ln ie  u d a re m n io n o

N ie d o s z ły m  s a m o b ó jc ą  o k a z a ł s ię b . k  a t  

„ M a c ie je w s k i" , k tó re g o p ra w d z iw e n a z w is k o  

b rz m i : A d o lf K a lf .

K a lf , n ig d z ie n ie  m e ld o w a n y  i „ b e z ro b o tn y ’ ' 

ż y je w  s k ra jn e j n ę d z y .

O d c h o d z ą c  z m ie js c a  n ie d o sz łe g o  s a m o b ó js t­

w a o ś w ia d c z y ł , ż e s ta n o w c z o  p o w ie s i s ię .

fflSHEB

P o d a ję d o  ła s k a w e j w ia d o m o ś c i, iż  

otrzymałam

K o n c e s ję n a s p rz e d a ż  

n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  

z p ra w e m  w y s z y n k u .

P ro s z ę S z a n . K lie n te lę  o d a lsz e  p o p a rc ie  

Z  p o w a ż a n ie m

J O Z E F A  A S T ,
LUBAWA u l . G ru n w a ld z k a  7 .

Wysoko źrebnę

klacz
po dobrym ogierze 

z p o w o d u  p o ż a ru

s p rz e d a m

Kopański Fr. Mroczno.

Dom
ze składem kolonjal. 

n a wsi

n a s p rz e d a ż o d z a ra z  

G d z ie w s k a ż e

a d m in . „ G ło s u * ’

PROGRAM RADJOWY.

Warszawa — czwartek 6. II.

6 .3 0 — 8 .3 0  A u d . p o ra n o . 1 2 .0 3 D z ie n n ik  p o łu d . 1 2 .1 5  

P o ra n e k  m u z y c z n y  1 3 .2 5  C h w ilk a  g o s p o d a r . d o m o w . 1 5 .1 5  

W ia d . o e k s p . p o la k . 1 5 .3 0  M o z a ik a m u z y c z n a  1 6 .o o  A u d .  

d la  d z ie c i m ło d . 1 6 .1 5  M u z y k a p o lsk a z P o z n a n ia 1 6 .4 5  

C a la P o la k a ś p ie w a ( z K a to w ic ) 1 7 .o o  O d c z y t 1 7 .1 5  M u z y ­

k a  d la  z n a w c ó w  (p ły ty ) z W iln a . 1 7 .5 0  K s ią ż k a  i w ie d z a . 

1 8 .0 0  K w in te t a a lo n . 1 9 .4 0 W ia d . a p o r t , o g ó ln e 1 9 .5 0 P o -  

g a d . a k t . 2 0 .o o  L e k k a  a u d . m u z y c z n a  ( z e L w o w a ) . 2 0 .4 5  

D z ie ń , w ie c z . 2 0 .5 5  P o g a d a n k a  2 1 .o o  W ie lk i T e a tr W y o b r .  

2 1 .4 5  N a sz e  p ie ś n i 2 2 .o o  K w in te t k la rn e to w y  z P o z n a n ia  

2 2 .3 0  R e p o r ta ż 2 2 .3 5 — 2 3 .3 0  S p a c e r p o  E u ro p ie . W  p rz e r ­

w ie  o  g o d z . 2 3 .o o W ia d o m . m e te o r .

Warszawa — piątek 7. II.

6 .3 0 — 8 .3 0  A u d . p o ra n o . 1 2 .0 3  D z ie ń , p o i . 1 2 .1 5  A u d .  

d la  a z k ó } 1 2 ,4 0  K o n c e r t O rk . K a m e r , z W iln a 1 3 .2 5  C h w . 

g o a p o d . d o m . 1 3 .8 0  Z  ry n k u  p ra c y  1 5 .1 5  W ia d o m . o  e k sp .  

p o lsk im  I6 .0 0  P o g a d . d la  c h o ry c h  z e  L w o w a 1 6 .1 $  K o n c .  

z e L w o w a 1 6 .4 5 P o g a d . d la  d z ie z i s ta r sz . 1 7 ,o o  R e p o r ta ż  

1 7 .1 5  M in u ta  p o e z ji 1 7 .5 0  P o ra d n ik  s p o r t . I8 .0 0 B a lla d y  

A d a m a  M ic k ie w ic z a 1 9 .4 0  W ia d . s p o r t o g ó ln e 1 9 .4 5  K o ­

m u n ik a t ś n ie g o w y  z K ra k o w a 1 9 .5 0 B iu ro  S tu d jó w  ro z ­

m a w ia z e  s łu c h . P .R . 2 0 .o o  M o n o lo g 2 0 .1 0 — 2 2 .3 0  K o n c e rt  

s y m f W  p rz e rw ie o k o ło  g . 2 0 .5 0  D z ie ń , w ie c z . i „ O b ra z k i  

z P o ls k i w s p ó łc z . 2 2  3 0 R e p o r ta ż 2 2 ,3 5 S k rz y n k a te c h n . 

2 2 .5 0 — 2 3 .3 0  M u z y k a  ta n e c z n a . W  p rz e rw ie o g o d z . 2 3 .o o  

W ia d o m . m e te o r , d la  ż e g lu g i p o w ie trz n e j .

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania z dnia 3. II 1936 Za 100 kg. płacono

Żyto nowe i zdrowe 

Pszenica
Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity ’ 
Owies
Otręby żytnie
Otręby pszenne (grube)
Otręby (średnie) 
Gorczyca 
Groch V’iktorja. 
Groch Folgera

1 2 .2 5  -  1 2 ,5 0

1 8 ,2 5  -  1 8  5 0

1 4 ,2 5  -1 5 ,2 5  

1 3 ,7 5 '-  1 4 ,2 5  

1 4 .0 0  -  1 4 ,2 5

9 ,7 5  -  1 0 ,2 5

1 1 ,0 0  -  1 1 .5 0  

0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  

0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  

2 4 ,0 0  -  2 9 ,0 0  

2 2 ,0 0  -  2 4 ,0 0

Redaktor odpowiedzialny: Autoni Miloszewski w N»wemmieście n. Drw  

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieście a. Drw.

O b w ie s z c z e n ie

o licytacji ruchomości.
K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o  w  L u b a w ie r e ­

w iru  I J u l ja n S z u k a ls k i m a ją c y k a n c e la r ję  w  

L u b a w ie u l . 1 9  s ty c z n ia N r . 4  n a p o d s ta w ie  a r t.  

6 0 2  k . p . c . p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i ,

że dnia 8 lutego 1936 r. o godz. 10 30

w  M o n io w ie , p o w . lu b a w sk i 1 -s z a l ic y ta c ja  

ru c h o m o ś c i, n a le ż ą c y c h d o ro ln ik a Tadeusza 

Kochanowskiego z a m . w  maj. Montowo, s k ła ­

d a ją c y c h  s ię z 2  k o p c ó w  k a r to f l i o k o ło  5 0 0  c tr .  

o s z a c o w a n y c h  n a łą c z n ą  sumę 700,— il.
R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  l ic y ta c ji  

w  m ie js c u  i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

L u b a w a , d n ia 1 3  s ty c z n ia 1 9 3 6  r .

(— ) Szukalski, k o m o rn ik .

Słoneczny

P o k ó j u m e b lo w a n y
do wynajęcia.

G d z ie  ? w s k a ż e a d m . „ G ło s u  L u b a w s k ie g o " .

Tylko za

80 gr. 
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni 

B. MKoszewskiego 

N o w e m ia s to  - R y n e k .

Poszukuję 

od 15. lutego  

d z ie w c z y n y  

umiejące] gotować
Z g ł. d o a m d m . „ G Ł O S U “ .

Nadszedł bardzo dobry

atrament szkolny
— Obniżone ceny . ■

B M iło s z e w s k i - N o w e m ia s to .

OBJAZDOWE  

Kino 
Dźwiękowe

Parada w e s o łk ó w  w ie d e ń sk ie g o e k ra n u . —  Elita n a jw y b o rn ie js z y c h k o m ik ó w  W ie d n ia z n ie z ró w n a n ą  

Franciszką Gall n a c a e le w  p ię k n y m  f i lm ie  n a jn o w s z e j p ro d u k c ji p . t .

Mała Mateczka
N o w a k re a c ja —  N o w y  t r iu m f —  N o w y  s u k c e s p o p u la rn e g o  P io tru s ia w s p ó łu d z ia ł : F r . B e n fe r O tto  

W a llb u rg  —  E rn e s t V e re b e s —  o ra z  6 -c io  m ie s ię c z n y c u d  e k ra n u  BABY BONDI w e rs ja n ie m ie c k a .

Nowemiasto
w  p ią te k , d n ia 7 b . m .

o  g o d z in ie  4 - te j i 8 .1 5 .

Lubawa
w  s o b o tę , d n ia 8  b . m .

o  g o d z in ie  4 - te j i 8 .1 5 ,

Emocja! Fascynujące! Niesamowite!

Z PAMIĘTNIKA DETEKTYWA
(Mord o północy)

T a je m n ic z a n ie s a m o w ita t ró jk a z b ro d n ia rz y  w y k ry ta  p rz e z g e n ja ln e g o d e te k ty w a  C H A R L E  C H A N A . F e n o m e n a ln e , n ie z w y k łe  

m e to d y  n o w o c z e s n e g o  ś le d z tw a ! N a jc ie k a w s z y  f i lm  k ry m in a ln o -d e te k ty w n y .

O godz 4-tej Specjalne przedstawienie „MAŁA MATECZKA"


